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Rok wydania 52.

I n s e r c y a  w półko l nmni e ,  
d ru k i e m  g a r mo n t ,  7  c e n ­
tów od w i e r s z a .  —  U e k l a -  
ma c ye  są  w o l n e  od opła ty  
poc z t owe j .

W a £iistryadfca 
P i Z e c z  u r z ę d o w a .

W  g m * i e  lYoIiorćl' obwodzie z łoezowsk im,  za łożono nowa 
regu la rna szkołę  parafia 1 ;ia, na uposażenie k tóre j  r zeczona  gmina 
zobowiąza ła  się;

1. Is tnie jący buiD nek szkolny,  k tó r y  za raze m pomieszkanie 
dla nauczyciela obejmuje j po trzebiłem! sp rzę tami  szkolnemi j e s t  
zaopat rzony ,  u t rzy my f zawsze w dobrym stanie,  za ła twiać  po­
s ługę p rzy szkole,  i » jej opał dodawać  coroczn ie  3 n. a. sagi  
d rzewa.

2. Każdoezcsucinu nauczycie lowi ,  k ló r y  ma za razem pełnić 
s łużbę  dyaka ,  płacić gotowizna 30  zł .  w. a. na rok,  i dodawać  30 
n. a. mierzy ć zboza,  to j e s t  14 mierzyć ży ta ,  8 mierzyć jęczmienia 
i 8 mie rzyć  l atarki ,  a za pełnienie s łużby  dyaka 2 zł .  w. a. na 
rok ,  i oddać  mu na stały użytek ogród  p rzy  szko le  20 sagów k w a ­
dra towych  powierzchni  mający.

3.  Ilia polepszenia tej  dotacyi  zobow iąza ł  sic Piot r  S tefano­
wicz,  g.  k. kapelan miejscowy p rzez  czas  sweg o  u rzędowania  w N a-  
korcach dopłacać corocznie 2 zł .  w. a.

Okazana temi o li ora ni a poży teczna  dla ogółu gor l iwość  o r o z ­
sze r zen ie  nauki szkolnej  podaje c. k .  Namiesln ic two gal icyjskie 
z wyra zem  uznania do wiadomości  powszechnej ,

T e l e g r a m y .

' J ł ' r j ’«“S»4. 27 .  kwietnia.  W cz or a j  było tu p ie rwsze  pos iedze­
nie złożone j  z 3 4  członków komisyi do rozsze rzen ia  por tu,  a w ob­
radach  jej b ra ł  udział  także f rancusk i  inżynier  Pascal .  Dziś było 
d rugie  posiedzenie.

T u r y n ,  27.  kwi e t na .  ( N a  P a r y ż )  BeuedeUi i l ludson od je­
chali do N eapolu.

§ U C Z ,  2(i. kwietnia,  Z wyspy Maurit ius donoszą pod dniem 
figo b. iii.: Chole ra  j u z  Bit- jest  tak gw ał t own a ,  a nadzieja zb io rów 
pomyślna.  Ceny cukru  n i c , m i e n i ł y  się,  a j e s t  go w zapas ie  IG.000 
... * *'l»nll» — wamm—- wwr

N o w y  J o r k  . 15. kwietni.. .  J e n e r a ł  Beauregard  miał po-,  
dlng swego  rapor tu  zabrać  drugiego  dnia b i twy pod Pi t fsburgiem 
10 000  j eńca i 36  dział .  Separa tyśc i  ustąpili  do. for tyf ikacyi  ko- 
rynek ieb .  Je n e r a ł  M i t c h e l l  obsadzi ł  10(1 inił kolei,  że laznej  z Char -  
leslnnu do Memfidy. Wieść  niesie, j akoby  sepa ra tyśc i  ustąpili z F r e -  
de r iksburgu  ku York town.  F o r t  Pu ławskiego  poddał  się wojskom 
unii I I .  b. m. be zw aru nk ow o.  Mię dzy północna Amer yk a  a Medy­
kiem za w ar ty  zos ta ł  nowy t r a k t a t  wzg lędem wydawania  zb r o d n ia ­
rzy na Zadanie każdego  państwa beż in t e r n  encyi rzedli  cent ra lnego .

M w e s t y a .  b u n k u w a .
1.

Do rzędu nnjważniej szych p rzedmio tów,  k tó r e  rada państwa 
rozb ie rać  ma, kwes lyę  bankową  zais t e pol iczyć można.  Wp ły wa  
ona z j ednej  s t rony na żywotne warunk i  k redy tu  publicznego,  z d r u ­
giej zaś  s t rony sięga pry walnych s tosunków mieszkańców inouar-  
eiiyi, wszys tkich  w o g ó l e  i każdego  z osobna.  Nie dziw więc,  że 
w  kw e s t i i  tak ważnej  wiele, zdań s łyszeć się dało,  l iczne na jaw
tMsIopywały  p roiekta.

W y p a d k i ,  k tórych  m ą d r o ś ć  l u d z k i ?  ani p rzewidzieć,  ani od w r ó ­
cić nie zdoła ła ’, z m u s i ł y  państwo do czerpan ia  w kredycie bankowym 
dość znacznego zasiłku*. Koniecznem tego nas tęps twem było p r z y ­
znanie bankowi  morator ium,  czyli  dozwolenie zawieszen ia  wypłat  
ar. do obwili ,  w której  ska rb  pańs twa  będzie w możności  w y w ią ­
zania  się z z a e i ą o n i o n y c h  względem banku  obowiązkow,  W siad 
zaś  zawieszen ia  wypłat  bankowych  uas iępywała deprccyacya bank ­
n o tó w ;  ogół  bowiem ich właściciel i  u w aż a ł  j e  j ako \vcxle, k tórym 
wypła tę  odmówiono,  k tó re  zatem na war tośc i  mniejszy lub większy  
p r ocen t  t r ac ie  musiały,  w ed łu g  tego j a k  zbl iżały się lub oddalały 
widoki ,  iż wypłata  niszczoną będzie.  Że  zaś  na ocenienie tych wi ­
doków wp ływ ał  każdy wypadek zewMielrznej lub wewnę t rzne j  poli­
tyki,  cz ęs tok roć  nawet  kaprys  giełd k rajowych i zagran icznych,  
ł a two  więc pojąć można,1 ' iz war tość  bankno tów ciągłej  ulegała 
zmianie,  ku r s  ich ciągle się zniża ł  łub podnosi ł .  .Stały się zaś  ba nk ­
noty j edynym znakiem war tośc i  w obiegu bodącym, s r eb r o  i z łoto 
za s tę p u ją c y m : niepewność w ice w ar tości  znaku,  właśnie  r eg u la to ­
rem je j  będącego,  sp rowadz ić  musiała i sp rowadz i ła  istotnie p ow ­
szechny z a m ę t  we wszys tkie  s tosunki  p rywatnego ży c ia ,  zamęt  
wszys tk ie  war s twy  społeczne do tyka jący i uczuć się im dający.

Wyjśc ie  więc z tego 'zamętu, uwolnienie kraju od plagi  c z te r ­
naście go ju ż  lat t r apiącej ,  g łównem być musi ndininistracyi finan­
sów s ta raniem.  Wiedz ie  zaś ku temu jedna tylko ą l roga,  spłacenie  
bankno tów  jeżel i  nie w całości ,  to w wielkiej  przyna jmnie j  części  
długu ,  k tó ry r ząd  u niego zaciągnął .  Że zaś  sp ła t a  t a k o wa  w obec

innych a kon iecznych pot rzeb pańs twa ,  w obec niemożności  na k ła ­
dania na kraj  nowych c iężarów,  zwolna  j edyn ie  i częśc iowo nas tą ­
pić może,  prze to  żaden rozum ludzki  nie wynajdz ie  ś r odka ,  k tó -  
r enby  chorobę  od tylu lat  w korzenioną na r az  j eden  usunął ,  j ednym 
krok iem z zamętu  na o t w ar t e  pole wydobyć nas zdołał .  Lec z  jeżeli  
nie masz ś rod ka  po (emu, ażeby złe j ednym pociągiem pióra,  na ­
tychmiast  i s t anowczo  wyleczyć,  (o są ś rodk i  z ma tematyczną p r a ­
wie pewnośc ią  po upływie  kilku lat  ku temu wiodące.

Tym zaś ś rodk iem jes t  układ z bankiem pr ze z  p. mini st ra  
ska rbu  p roponowany,  k tó r y  w n iek tó rych  może szczeg ó ła ch  zm ody ­
fikowany,  w zasadzie jednak niezawodnie doprowadz i  do tego ,  iż 
bank na rodowy w bliskiej bardzo  p rzysz łośc i  z r z e c z e  się m o r a t o ­
r ium,  k tórego  dotąd używa i wyp ła ty  sw e  na nowo i s t anowczo 
rozpocznie.- YV myśl bowiem tego układu rząd  zwolna i w  mia rę  
wpły wó w z funduszy,  k tó re omylić nie mogą,  sp łaca  bankowi  w ię k ­
szą część j ego wierzytelności ,  w miarę tej spła ty  bank cofa z obiegu 
odpowiednią ilość bankno tów,  zwiększa  zapasy swe  w b rzęczącej  
monecie,  po. ki lku zaś latach .zwolna i bez żadnego ws trząśn ięc ia  
sprowadza  cmisyę ba n k n o t ó w  do lej cyfry,  k tó r a  mu ze wzg lędu '  
na posiadany zapas go tówki  lub metalu dozwol i  wymieniać banknoty  
na s r eb r o  b rzęczące .  VV skutek zaś  takiej  kombiuncyi  bank wraca  
do normalnych w ar u nk ó w  swego  bytu,  ustaje kur s  p r zym uso w y 
bankno tów i zniknie na zawsze  plaga chwiejnej  i niepewnej  war tośc i  
zna ków pieniężnych w  obiegu będących.

Myśl ta jes t  tak pros tą,  tak niezawodnie do celu wiodąca,  iż 
zdaje się,  żc w zasadz ie  i g łównej  pods tawie wszyscy  zgodz ićby  
się na nią powinni .  L ec z  ponieważ koniecznem nas tęps twem układu  
jes t  p rzed łużen ie  p rzywi le ju  bankowego,  k t ó r y  z rok iem 18 6 6  ex- 
api ruje,  a p rzywi le j  ten,  j ak z natu ry  r z e c z y  wypada właścic ielowi ,  
to j e s t  akcyonaryuszom banku korzyśc i  niejakie p rzynieść  może, '  
wystąpi l i  wiec liczni oponenci  p rzec iw ko  całej  myśli  układu t w i e r ­
dząc,  że  układ  j edynie na k o rzy ść  banku  wypadnie ,  państwo zaś  
w zamian  za udzielony przywi le j  odpowiedniego wy nagrodzen ia  nie 
osiągnie,  Opozyeya- zaś  ta na błahych  tylko urojeniach opar ta ,  nie 
ma g run town e j  podstawy.  P rz ec iw nic y  bowiem układu nie z a p r z e ­
czają wcale,  iz on sprowadz i  zniesienie mora to ryum bankowego ,  źo 
w sku te k  układu  zniknie z czasem zmienny i chwie jny kurs  b a n k ­
notów,  lecz twie rdząę ,  żc dojśę można do tych samych r ez u l t a t ów  
bez  banku,  bez p rzyd łużęnia  jego p rzywi le ju  i wypuszczen ia  z r ąk  
wielkich korzyści ,  j a k ie  przywi le j  ten nas t ręcza .  I jakiż  to ś rod ek  
proponują ku temu,  ażeby wyjść  z  zamętu od tylu lat k ra jowi do­
kuc z a j ąc eg o ?  Oto chcą,, ażeby rząd  .wydał  pewną sumę własnych  
znak ów  war tośc i ,  pańs twono lów,  że j e  t ak nazwiemy,  bo innej na­
zwy Iruilnoby na nic wynaleźć .  Noty te żadnej  spccyainej  rękojmii  
nie posiadające ,  opa r l eby by ły  j edynie na ogólnym kredyc ie  pań­
s twa ,  k tó reby  je w miarę możności  częściowo ż obiegu cofało,  czyl i  
amor tyzowało .  To  g łówny,  jedyny,  pomysł  tych,  k tó rzy  p rzec iw ko  
uk ładowi  z bankiem z tak ża r l iwą  wys tępują opozycyą.  Chcą oni 
ażeby państwo  j u ż  t e ra z  przyjęciem na siebie bankno tów je d n o re ń -  
skow ych  i pięciu r eńsko wych,  a r aczej  wymianę ich na noty pań­
s twa ,  większą  część długu swego  bankowi spłaci ło  , r ze cz  aaś
0 p rzed łużen ie  dalszego bytu banku do p rzysz łych  odłożyło nego-  
c j ac y j ,  W s za k że  ci, co z takim pomysłem występują,  soae przeo-  
czyli ,  iz vvykonanie jego byłoby j a w n ą  niegodziwośe ią  lak w zg lę ­
dem banku j ak  i względem wierzycie l i  j ego  popełnioną,  by łoby 
nadto b łędem zamęt  obecny powiększa jącym,  a wyjście z  niego do 
nader  nie pewnej  przysz łośc i  odk łada jącym.  Do na jp rzód z w a ży ć  
po t rzeba,  ż c  przywilej  banku t rw a  w mocy p rawne j  az  po koniec 
1866 roku,,  na,  zasadzie zaś  tego p rzywileju bankowi  wyłącznie 
p rzys łużą  p rawo  wydawania  zn ak ów  w ar tośc i  na okaziciela w y s t a ­
wionych,  wdzie ranie  sic p rze to r zą du  w a t rybucyę  wyłączn ie  b a n ­
kowi p rzysługu jącą  liyioby wyrażnem pogwałcen iem p rzy zn ane go  
p rawa.  \  następnie,  czyl iż to można zmuszać wierzycie l i  ba n k o ­
wych,  t„ j e s t  właściciel i  bankno tów jed no reń sk o w y eh  i p ięeiu reń-  
s ko wy cb d o z rzeczen ia  się r eg resu  do kapi ta łu i ma jątku b a n k o ­
wego i poprzestania  na ogólnej  rękojmii  k r edy tu  p a ń s tw a ?  T a k  
więc p rze pro wad zen ie  pomysłu lego w p rak tyc e  byłoby jawiicm po­
gwałcen iem praw a  własności ,  na k tó re  r zad  zgodz ić  się niu inozc.
1 j ak ieżby  dalsze lego k r oku  były nas tęps twa ,  k tó reby  niebawem 
pojawić się musia ły? Oto miel ibyśmy dwojak ie  znaki  u ar tośc i  banku  
i pańs twa,  dwojaki  zatem kurs,  ztąil w iększa niż dotąd chwie jność  
znaków war tośc i ,  większy  j ak dolad zamęt  bez widoku na p r z y ­
sz łość ,  bez pewnej  skazówki ,  k tó raby  nas z zamętu  t ego Wyprowa­
dzić mogła .O < ' M • 

litł *' Przcg 1«« p°lityczny.
L w ó w ,  29.  kwietnia*. Dzis iej sze pocz ty  i te l eg ramy nie

wiele przynios ły  nowego a wcale nic co do wewn ę t rz ny ch  sp raw  
monarchy  i ; z domu tylko możemy donieść,  że  Jego  Exce!enęya Na 
miestnik naszego k ra ju  h rab ia  I^Iensdortt-Pouilly powróc i ł  j u ż  dnia
d  *7. i <e i a i c  7. o n* n il n  l iW D W Il .dzi sie jszego do Lwow a.
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Rz ąd  p rusk i  snąć zaws ze  j e szc ze  niepewny wygrane j  p r z y  w y ­
borach  zapowiedz ia ł  znowu w dzienniku u r zędowym świeżą  kon-  
cesyę,  by ująć sobie opinię publiczną.  A koncesya ta odnosi  sie do 
sp raw y  ba rdzo  ważnej ,  bo budże towej ,  k tóra  j ak  wiadomo s t a ła  się 
p r zyc zyn ą  rozwiązan ia  izby a nas tępnie t a kże  zmiany gab inetu.  OtoZ 
t e ra z  p r z y r z e k a  rząd p rawic to samo,  czego domagał  się wniosek 
Hagena ,  mianowicie zeszezcgó ln ien ie  wszelkich r u b ry k  budże towych  
i p rzed łożen ie  se jmowi p rócz  budże tu  t egorocznego  t akże  prel imi­
na rz a  na r o k  1863.

Z  Pary ża  tyle tylko nowego,  że wkró t ce  ina być podpisany 
t r ak ta t  hand lowy i nawigacyjny  między Francyę  i Włochami ,  k t ó ­
rym przyzn ane  być mają takie  same ko n ce s j e  j a k  Relgii .  Komi-  
sya budże towa  ciała p r aw oda w cz ego  nieukończyła j e szc ze  prac  
swoicb i p rze to  d y s k u s j a  publiczna nad budże tem nastąpić może 
dopiero w drugiej  połowie maja.  Nakoniec  donoszą j e sz c ze  dz ien ­
niki f rancuskie,  że w sp rawie mexj kańskiej  nastąpi ł  os tatniemi czasy 
z w r o t  pomyślniejszj '  dla F r a n c j i ,  ponieważ n iep rzy jazne wzg lędem 
Hiszpanów postępowanie  Ju a re za  połączyło znowu ściś lejszym w ę­
z łem mocars twa  sp rzymie rzone .

Ojciec świę ty  odjechał  już do Po r to  d’Anzio,  a mini ster  wojny 
w y pr a w i ł  lam działa i 1600 ludzi dla bezp ieczeńs twa osoby Jego  
Świą tobl iwości .  Ro c h o dz l  się t e ra z  pogłoska,  j a keb y  były w toku  
uk łady ,  by Król  W i k to r  Emanuel  mógł  osobiście widzieć się z P a ­
p ieżem,  a n iek tó rzy  upat ru ją nawe t  p rawdopodobieńs two  tego  z j azdu 
w ró wnoczesne j  podróży  obudwu Monarchów,  k tó r zy  prze to mo­
gl iby się ł a two spo tkać  u g ran ic  pańs twa  papieskiego.

W  sprawie  uk ład ów  Omera Baszy z Księciem Cz arnogórsk im 
opowiada ConstUutiomiel c i ekawe  szczegó ły ,  k tó re  r zuca ją  świat ło  
na do t ychczasowe  pos tępowanie  Cz ern ogó ry  w obec powstania 
w Hercegowinie.  Książę Mikołaj  oświadcza w yraźn i e  w odpowiedzi  
swej  Omerowi  Baszy,* ze Moutenegryni  dla tego wtargnę l i  na t e -  
rytoryu in  tureck ie ,  ażeby nieść pomoc uciśnionym sąsiadom swoim,  
i za p r zec za  p rzy tem s tanowczo,  j a kob y  Cz er no g ór a  obowiązała  się 
k iedyko lwiek  za ch o w y w ać  wieczną neutralność.  T ak ie  oświadczenie 
musiało naturalnie  skłonić Po r t ę  do p rzed łożen ia  ul t imatum Cz er -  
nogórze ,  k t ó r e  j ednakże  miało w yw oł ać  p ro tes t  r zą du  francusk iego 
i rosy jskiego .

Bi twa zaa t l an tycka  pod Koryn tem nie była p rzecież t ak  m o r ­
dercza ,  j ak  to głos i ły  p ie rwsze t e l eg ramy no w ojo r s k ie ;  z  dal szych 
bowiem dokładn iej szych doniesień i szczegółów'  pokazuje się,  że 
separa tyśc i  s t raci l i  nie 3 5 . 00 0  lecz tylko 7000  ludzi  i 2 0 0 0  jeńca ,  
chociaż z obu s t ron  s tawa ło  do walki  po 70 .0 00  ludzi .  P ró c z  tego 
p rzyn iosła  poczta amery kań ska  pog łoskę ,  j a koby  armia unii miała 
ponieść dotkl iwą k lęskę  pod Y ork town,  i że  „Mer rimac^  z a b r a ł  3 
małe s ta tk i  un i i ;  ale te wiadomości  po trzebują j e szc ze  potwie rdzen ia .

S p r a w y  k r a j  o we.
P ro to k ó ł  15go posiedzenia r ady  miasta L w ow a odbytego na dniu 27.  

marca  18 6 2  r.  —  P rez ydu jący  pan bu rmis t r z  miasta.
Obecnych pp.  r adnych  razem 84.
Z nieobecności  nieusprawied l iwionych 7.
Po odczytaniu,  p rzy jęciu i podpisaniu p ro toko łu  z dnia 20.  

marca  r. b. za br a ł  głos  r adny  pan Rodakowski  i wniósł ,  by r ada 
miejska zanim do obrad nad p rzedmiotem wysiania  tu te jszych p r z e ­
my s ł ow có w  do zwiedzania wys tawy  świata  w Londynie r.  b. odbyć 
się mającej  —  przystąpi ,  k tóra  to sp raw a  żywszą dy sk u s j ę  w y w o ­
łać i p r ze wl ec  się może,  —  przyzwol i ł a  mu zdać  sp raw ę  z po­
mniejszych p rzedmiotów do tyczących  wydzie rżawienia  kilku r ea l no ­
ści miejskich,  k tó r e  t akże  na porządku  dziennym zapi sane są,  a dla 
nadchodzącej  pory wiosennej  os ta tecznego za ła twienia  wymagają .  
Po p rzyzwalające  i i i  oświadczeniu się zgromadzen ia ,  p rzysląp i ł  pan 
Rodakowsk i  j ako  sp r aw oz da w ca  s e k c j i  II.  do meri tum łych s p r a w :

L.  m. 20 713 ,  I. r.  439.  Zgodn ie  z wnioskiem magi s t r atu  
p rze z  sekcyę II. popar tym za twie rdzono  jednomyślnością  g łosów r e ­
zul t at  odbytej  na dniu 19.  g rudnia  18G1 r.  pe r t r ak tacy i ,  p rzy  której  
Ję d rz e j  Huk obsza r  g run tu  miejskiego 553 sążni □  pod l . 5 2 4 i 2 ? 7 * / 4 
położony na lat t r zy  zadz i c rz awi l  za cenę 4 zł.  5 0  c. rocznego  
czynszu.

L. m. 1841,  I. r.  76.  Na w niosek magis t r atu p r z e z  sekcyę II. 
popar ty  uchwalono j ednomyś ln ie :  wydać d ek la rac ję  na extabulacyę 
p raw  miasta do poboru czynszu ki lkunastu złotych polskich rocznie  
z realności  1. 4 4 2 z/4 j a ko  zadawnionego  i tym celem wydać syndy­
katowi  m. s tosowne upoważnienie.

L  m. 36 08 ,  1. r .  219 .  Kon wen t  OO. Dominikanów posiada 
od r.  1805  p raw o  uży tkowania  wody z wodociągu t ak  zwanego  
dawuiej  dominikańskiego a t e ra z  łyc zakowsk iego  do gmachu  k on ­
wen towego  p rowadzonego .

Na wiosnę roku  upłynionego zrob iono z technicznych p r z y ­
czyn zmianę w tym wodociągu,  p rzy pu śc iw szy  do konwentu  wodę 
z wodociągu Pohu lanki  za ró wnoczesnem skierowaniem wodociągu 
łyczak ows k iego  na t a rgowicę  d r zewa .

Ko nw ent  OO. Dominikanów sądzi ł ,  że  p rzez  t a ko wą  zmianę 
j eg o  p rawo  p ie rw otn e  z czasem mu kwes tyonowanc  być może,  i z a ­
żą da ł  p rowizorymn na uży t kowanie  wodociągu łj czakowsk iego ,  przy  
k ló rem po wyjaśnieniu ze  s t r ony  miasta,  że la zmiana w dobrej  
myśli  nas tąpi ła ,  zgodz i ł  się na zawar c ie  ugody,  k tó r ą  miasto o b o ­
wiązek na się p rzy jmuje ,  konwentowi  0 0 .  Dominikanów'  wodę 
z k tórego bąd ź  wodociągu miejskiego do użytku dawać,  a w z a ­
mian konwent  p raw a  się z r z ek a  rewindyk ow ani a  własności  t ego w o ­
dociągu na wypade k  niedosta rczania  wody.

Magis t r a t  tedy  zgodn ie  z s e k c j ą  II.  wnoszą na udzielenie syn­
dykatowi  ro. upoważnienia do zawarc ia  wzmiankowane j  ugody,  k tó ­
rej osnowa p rze z  sekcyę  należycie ( rutynowaną była.

Zg rom adz en i e  przychy li ło  się do wniosku jednomyślnie.
L .  m. 2 6 . 78 5 ,  1. r .  232.  W  celu wydzie rżawienia  kawiarni  

na wysokim zamku na dal szy peryod  od 1. marca r.  b. począwszy  
rozp isaną  była pe r t r ak ta cy ? ,  p rzy  k tó rej  najkorzystnie j sza p r op o­
z y c j e  p rze d ło ży ł  t r ak t ye r n ik  Jan Hóll inger ,  ofarując miastu:

Za najem lokalu . .    40  zł.
„ zuzycie sp rz ę tó w  . . . . . . . . . . . . .  30 „
„ p raw o  propinowania   ................................... 60

rocznie ,  czyli  ogó łowó   130 „ r o c z ­
nie, a p rócz  tego p rzy ją ł  ob o w iąz ek :  płacenia należytośei  szyn-
kouo-p o l i c y jny ch  od kawia rni  i t r ak tye rn i ,  i napełnienia lodowni 
w p ie rwszym roku  własnym kosztem.

Zgodn ie  z magi s t r at em wnosi  tedy se kc ja  II., by mu w zm ia n­
kowaną a rendę  na lat  cz te ry  to jest po ostatni g rudz ień  r. 1865 
za twie rdz ić ,  przed oddaniem je dna k  lokalu salę wedle pot rzeby 
z res t au ro  wać.

Zgrom adzen ie  za twie rdz i ło  arendę z tym dodatkiem,  że p raw ny  
k on t r ak t  na podstawie spisanych p rzy  pe r t r ak ta c j i  w aru nk ów  pr zez  
syndyka t  ni. z łożonym być ma.

L.  m. 28 .2 86  1. r .  233.  Dom res tauracy jny  w ogrodz ie  po-  
j ezu ick im,  kłóren w roku  upłynionym nakładem przesz ło  20 tysięcy 
z l r .  p rzebudowanym zoptał  i gazem oświetlanym będzie ,  wypada 
ku wygodzie publ iczności  wyareiulować.

I ' r zy  otwar te j  od roku p e r t r a k t a c j i  wedle w aru nkó w  pr zez  
mag i s t r a t  w  porozumieniu ze sekeyą II. ułożonych a p r zez  pana 
sp raw o zd a w cę  w t reści  p rzy toczonych  zgłosił  się między innenii 
r e s t a u r a t o r  z pod „Słoni&“ Antoni Turl iński ,  Rtóren chcąc wziąć 
ten dom res tau racy jny  w sześcioletnią arendę oi inruwuje za p ie rwsze  
t r zy  lata roczny  czynsz  510  z ł r . ,  zaś  za drogie t r z y  lata roczny  
czynsz 610  oprócz  tego opłaty szynkowo-pol icyjne .

Magis t r a t  i s ekeya  II.  uważając  oterenta za p rzedsięb iorcę  
dającego gw arancyę ,  Ze wzię tość  tego domu res t au ro  waeyjnego 
ustal i ,  wnoszą na przyjęcie  t egoż oferty i po twie rdzen ia  mu sześć -  
letnicj dz ie rżawy.

Radny pan Gnoiński  za b r a w sz y  g łos  sprzec iwia ł  się w y d z ie ­
rżawieniu  tego  domu na re s t au racyę  z p rawem prop inowa­
nia w domu i na przed placu, u tr zymując ,  Ze p rzez to ten dom na 
p ros tą  szynkownię  zejdzie  dla n ieprzyzwoi tośei  z r e s t a u r acy ą  po łą ­
czonych i wniós ł ,  by ten dom ku wygodzie więcej  dobrane j  pu ­
bl iczności  tylko na kawia rn ię  i cukiernię wyarendować ,  —  czemu 
się pp. r adni  Adamski ,  P iątkowsk i  i sp rawozdawca sprzeciwia l i  w y ­
jaśn ia jąc ,  Ze właśn ie  w osobis tości  przeds iębiorcy m o ż n a  mieć d o ­
s t a t e cz n ą  g w ara n cy ę ,  że życzeniom więcej  dobranego  i zamożnego
t o w a r z y s t w a  o d p o w i e ,  a m i a s t u  n ie  w y p a d a  o g r a n i c z e n i a m i  p r z e ­
szko dę  s t awiać  jakie jko lwiek  klasie publiczności ,  gdyż  i ogród  sam 
i dom res t auracy jny kn wygodz ie  całej  publiczności  s łużyć  ma.

Zg romadzen ie  r ady  in. p rzyjęło przy wprowadzonem przez  
p. p rezydu jącego  g losowaniu  wniosek sekcyi  znaczniej szą  więks zo­
ścią g ło só w  i od rzuci ło  popraw kę  radnego p. Gnoińskiegn.  Na te 
arendę ma być p rawny  kon t r ak t  p r zez  syndyka t  m. ułożony.  

S pr a w oz d aw c a  radny p. Z iemiałkowski .
L.  m. 3221 ,  1. r .  120.  W sprawie  deputacyi  miejskiej  dla 

szkó l  gymnazya lnych  i realnej  p rzysz ła  z c. k. namies tnictwa k r a ­
joweg o  pod datą 31.  s tycznia 1862 r.  nr.  4136  odprawa ,  na k tó r ą  
s e k c j a  V  wnosi :

Zanieść  p rzeds tawienie do wys.  namies tnictwa,  a względnie 
r e k u r s  do wys.  ininisterynm s tanu z nas tępujących p o w o d ów :

P ro jek t  o rgan iz ac j i  gyn iuazyów w prawdz ie  nie zos tał  o g ło ­
szony w dzienniku p ra w  lecz ogłoszone tam je s t  ro zporządzen ie  
z 16. wrześn ia  1849 r.  D. pr.  nr.  393  za twie rdza jące ten projek t ,  
z odsyłaczem,  że  p ro jek t  wzmiankowany d rukowanym je s t  w  r z ą ­
dowej  d rukarn i  osohiio,  co równ a  się ogłoszeniu samego p rojektu,  
p rzezeo  t enże  moc p raw a  ot rzymał .

Gdyby nawet  takie ogłoszen ie  nie uważano za obowiązujące ,  
to nie podlega wątpl iwości ,  ze p ro jek t  ten od 16.  g rudnia 1854 r .  
ma moc obowiązującą,  ponieważ ro zporządzen ie  miuis teryalne z  nad­
mienionej  daty (D.  p. nr .  3 2 3 )  wszystkie na podstawie  owego p r o ­
j e k tu  wp ro w ad zo ne  u rządzenia  za twie rdz i ło .  ^

T a k ż e  rozporzą dze n ie  miui steryalne z 16.  wrześn ia  1855  r.  
(D .  p. nr .  1 79 ) ,  na k tó re sie wys.  namies tnictwo w odprawie  po­
wołuje ,  o ile dziennikiem praw je s t  ogłoszone,  o deputacynch gyinna-  
zyalnyoh na w e t  nie wspomina,  nie mogło  więc znieść powołane  pa­
rag ra fy  p rojek tu  organ izacyi  g imnazyów do deputacyi  odnoszących 
się.  N ieog łoszona zas  cześć tego mini stcryalnego ro zporządzen ia  
tycząca aię §§.  117 do 121 planu organizacyi  gymnazyów,  właśnie  
dla lego,  że  nie była ogłoszoną,  nie j e s t  obowiązującą.  Le c z  gdyby 
nawe t  i la część  nieogłoszona mogła być uważaną,  j ako p rawo 
obowiązujące ,  to p rzecież odwołan ie  się nań nie usprawiedl iwia  o d ­
p r aw ę  wys.  namies tnictwa.  Bowiem ta nieogłoszona część r o z p o ­
rządzenia  mini steryalnego z 16.  wrześn ia  1855 r.  względem §§.  
117  do 121 planu organizacyi  gymna zyó w stanowi  dos ł ow nie :  
„Die §§ 117 bis- 121  beka/ten ihre bisherigc bedingte Geltung, 
so daxa die Einsetzung einer sładtisehen Gymnasial-Deputation 
niclit unbedingt angeordnet, jedock da gestutlet toird, w o unter 
Einhultung der liiebei ■oorgezeichneten Grenzen sieli eon dersel- 
ben einc fórdernde Einflussnahme auf die Interessen des Gymna- 
siums erwarten ldsst.i'•
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Mylnem je s t  więc  zdanie wys. '  namies tn ictwa j a k o b y  pa ra gra fy  
te p r zy toczonym rozporządzen iem mini steryalnem zniesiońemi z o ­
s ta ły .  Wyni ka  to fakZe ztąd ,  że c. k. ministeryuiri pozwalając  pó­
źniej bo w r.  1856  na u rządzen ie  szko ły  r ealnej  we L w o w ie ,  w y ­
raźn ie  na §§.  117 do 121 projektu  o r g an iz ac j i  g imnazyów to j e s t  
na ustęp dotyczący  depu ta ry i  g imi inzya lnf fh  powołuje się, coby się 
nie mogło s iać,  gdyby te paragrafy ju ż  p rzedtem ziiiesionemi były.

Ż: zaś depu tacyc takie korzystny wpływ na interesu g imna­
zyów w yw rz e ć  mogą,  o tern wątpić nie można,  skoro  się na uwagę  
weźmie ,  ze rada m. w7 ich g rono wybrała  inężów poezęści  w7 z a ­
wodzie naukowym s łynących,  k tórych  zdania pp.  profesorom nic 
ma łoby się p rzyda ły.  Lec z  pominąwszy to,  sama już  obecność mę ­
żów zaufania z miasta podczas wyk ładó w naukowych j e s t  pożądaną,  
bowiem uspokoi ł aby umysły  mieszkaiwów zntworzonyeh  n i e p o r o z u - . 
mieuismi ir redzy nauczycielami a młodz ieżą szkolna wywołnnemi ,  
k tó rych  p rawdz iwość  lub n iep rawdz iwość tylko p r zez  deputaeye 
szko lne sp raw dzo ne  być mogą wiarogodn ic  i bezs t ronnie .

Nakoii iec < o się tyczy deputaryi  do szko ły  r ealnej ,  względem 
k tó rej  p rawo  to gminie miasta L w o wa  wyraźn ie  w r. 18.56 przy 
u rządzen iu  tute jszej  szkoły zawar ow ane m zos ta ło,  n i epo trzebne są 
żadne p r / yg o lo w  a wc z. kroki ,  gdy z p r zy t oc zon e  paragrafy planu 
o rgan izaeyi  szkól  jasno o rzeka ją  p rawa i a f rybneye rzcczonyi  It 
de pula ryj.

Zgrom adz en ie  rady m. ap robowało  j ednomyślnie  wniosek sek-  
ryi  i osnowa przedstawienia .

S p ra w o z da w c a  radny p. L ew a r to w sk i  Tytus.
L.  m. 3955 ,  ł. r .  234.  Zgodnie z wnioskiem magis t r atu p rzez  

sekcyę I I I . popar tym urł iwalouo j ednomyślnie wydać byłemu l iwo- 
r antowi robó t  ś lusar skich F.  JaJ l i imowskiemu kaucyę 100 złr.  
w obligu pożyczk i  narodowej  w roku  1860  p rzy  objęciu l iwerunku  
z łożonej .

Fr&ncya.
I * a r j i ,  25.  kwietnia.  ( R e n t y . )  M onitor z d. 23.  kwietnia 

ogłosi ł  r ez u l t a t  konwersyi  reo ly .  Operacya obl iczoną by ła  na 172 
miliony renty i 675 .260  sz tuk  obl igaeyj  t r zydz ies tole tnich .
W a r u n k i  konwersyi  p rzy ję te  zos ta ły  dla 132 mil ionów ren ty  i 
60 4 . 4 39  sztuk obl igaeyj .  Te r min  do konwersy i  upłyną ł  z d. 15. 
kwietnia.

Je nc r a ł ow a  Goyon ma powróc ić  do Rzymu w dniu 24.  b. m. 
Im lcpendance  upal rn jc w ten.  ska zówkę ,  iż j e n e r a ł  na miejscu swem 
nadal pozostanie.

( K r ó l e s t w o  h o 1 c u d e r  s c y . )  Kró lowa  holenderska  o cz e ­
kiwana była w7 P ary żu  d. 24.  kwietnia o godzinie 8  wiec zor ne j ;  
C esa rz  oczek iwać  jej będzie na dworcu  kolei północnej .  Niębędzie
j t u m a k  jrrayjBcia u r z ę d o w e g o ,  k r ó l o w a  m i e s z k a ć  l>ęxizie w  fP u i le -
ryacłi ,  w pawilonie Marsan.  Dnia 25.  kwietnia będzie wielki  obiad 
i p rzy jęcie u rzędowe.  Kró lowa  zabawić  ma cały miesiąc we F r a n -  
ryi.  Król  jej  małZouek,  p rzybędz ie  d. 6. maja z księciem Oranii.  
Mówią,  że podróż ta j e s t  w związku  z ma łżeńs twem księcia Oranii  
z ks iężniczką Murat .  Oczeku ją  też w Paryżu  Króla W i k to r a  Ema ­
nuela podczas  pobytu k róles twa Holenderskiego,  — Książę  N ap o­
leon wróci!  z Genewy do Par yża ,  Podró ż  lir. Morny do Londynu  
ma bydź w związku z pol i tycznemi układami , w sp rawie  mrxy-  
kańskięj  i amerykańskiej .

( v V i n d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )  Mówią,  że i p. Pe r s igny  uda 
się na niejaki czas  do Londynu i że p. Ri l lault  miejsce j ego  w mi-  
nis l eryum spraw w ew n ę t rz n y th  zastępywac  . będzie.  Z wielu st ron 
upat rują w podróży p. Pe r s igny  ego oznakę kr izi s  ministeryalnęj .

Dnią 26.  kwietnia odpłynąć mają z Londynu  dwie fregaty pan­
ce rne  do wy : p Rermudez .  Rząd angielski  koncent ruje około tycli 
wysp wiele bardzo okręł«uv wojennych i wzmacnia ciągle e skadry 
pod rozkazami  kon t radmi ra ła  Milue będącą.

Wieść  niesie,  że p r o k ur a t o r  cesarski  Chaix d’Estange bawił  
niejaki czas  w Londynie  w celu zbadania systemu uwięzienia w, cz a ­
sie ink.wizy.cyj, według praw i zwycza jów angielskich.

( P o s e ł  p r u s k i  d o  B e r l i n a . )  Poseł  pruski  hr .  Brass i e r  de 
Sa int  Simon p r z e d s i ę w z i ą ł  pod róż  do Berl ina.  Mówią,  że Depret is ,  
minis ter  robót  publicznych,  podać się m i a ł  do dymisyi,  z powodu 
poróżnienia się z Garibaldim.

( B a n k . )  Dziennik Ita lie  donosi ,  Zc zg romadzen ie  ogólne 
akcyonaryuszó  w banku upoważni ło r adę nadzorczą  do wejścia 
w układy  z r ządem o obięcie mennicy p r zez  bank,  tudz ież  o zmianę 
s t a tu tów bankowych.  Rzec z  ma toczyć się o to,  ażeby kapi tał  ban­
kę wy p r zez  wydanie nowych  akcyj z 40  mil ionów do 100 mil io­
nów podniesiony zos ta ł

( S t a n  z d r o w i a  O j c a  ś . )  Ojciec ś. w poniedzia łek po 
Wielkiej  nocy udać się ma za r adą l ekarzy  do Por to  d’Anzio,  gdzie 
t r z y  tygodnie zabawić zamie rza .  W  tym samym dniu wrócić ma 
margrabia  de Lavalel tc .  Sądzą  w Rzymie,  że podróż Papieża ma 
być czemś więcej  j a k  p ros tą  wycieczką na wieś.  Mówią,  że  cale 
wojsko papieskie dostało r oz ka z  udania się do Por to  ci’Arz io,  na­
wet  i żua w i ,  k tó r zy  dotąd nigdzie nie otaczali  Ojca świętego.  
Zw ra ca ją  na to uwagę,  iz wycieczka Papieża wydarza  się w tym 
samym czasie co podróż  Wik to ra  Emanuela.

( Z j a z d  b i s k u p ó w . )  Cz te rdz ies tu  b iskupów t raneuskieh 
oczekują  w Rzymie ,  z Ameryki  p rzybyć  ich ma 20,  z Anglii  zaś

p raw ie  wszyscy.  Co do bi skupów włosk ich  Pap ież  oświadczyć 
miał  życzenie,  ażeby  w dzisiejszych okol icznościach dycezyj  swych  
nie opuszczal i .  Z a r a z  po przybyciu  dwóch nowych ka rdyn a łów  h i sz ­
pańskich odbędz ie  się tajny koiisysforz,  dla p rzyob leczen ia  ich pu r ­
purą.  W tym samym dniu dostanie kapelusz kardyna lsk i  rnonsignor 
Pentini ,  dziekan p rała tów7 rzymskich.

N i e m c e *

Su r a -! i i i , 25.  kwietnia- ( S p r a w y  b i e ż ą c  e . )  Minister  
sp rawied l iwośc i  uj r za ł  się zniewolonym kazać  wyjaśnić,  czy o g ło ­
szone oś w ia dcz en i ew ys z ło  od tych sędziów7 apelacyi w Ins te rburgn,  
k tórych  nazwiska są na niem podpisane.  Jeżel i  się okaże,  że  pod­
pisy nie są s fa ł szowane j  a p ie rwszy  p rezes  sądu apelacyjnego w !n-  
s t e rbnrg u  nie r ozp oc zą ł  s tosowych k r ok ów ,  ś l edztwo  karne  p r z e ­
ciw tym sędziom prze pro wad zo ne  będzie.

Sod miejski w Królew7cu uchwal i ł  odrzuc ić  wniosek,  aby s t o ­
warzyszen ie  r zemieś lnicze pod ś l edztwo oddane i rozwią zan e  było.  
T a k  więc zakazane  policyjnie k rólewieckie s sowarzyszen io r z e m i e ­
ślnicze byłoby uznane za niewinne,  j eżel i  d rug a  s t rona  nie odwoła  
się j e szcze  do drugiej  instaney.

Ilosya i Królestwa Polskie.
( F r e g a t y  p a n c e r n e .  —N a j a z d y  k o k a ó c ó w.)  Z K r o n ­

sz tadu  donoszą,  że dwie nowe f regaty  „Seb as lop o l“ i „P e t e r p au -  
lo w s k “ uiają być opa t rzone żelazuemi  pancerzami .  Kokanznwie 
z rabowal i  w s tepach rosy jską ka rawanę  baweMiy. Inną ki lka dni 
oblegali .  Zuchw als two  tych w yp raw  rozbójniczych niebezpieczt iemi 
czyni gośc ińce handlowe.

(K e t  o r  m y  z a p o w i e d z i a n e . )  Wieśc i  o za prowadzen iu  
w l losyi  r ządu  rep rezen tacyjnego ,*  o przemianie  senatu w ciało p r a ­
w od aw cz e  i t. p- pows ta ły  z p rojektu  p r ze z  mini st ra  s p r aw  w e ­
wnę t rznych  u łożonego.  P ru sk a  N ationa l Z citung  dowiaduje się 
z pewnego ź ród ła ,  że ma to być zupe łna  eent ra l i zacya admin i s t r a ­
cyjna.  Decent ral i zaeya ta,  nie t ak jak we Franeyi  guzie władz a  
mini st r a p rzechodz i  na prefekta ,  oddać ma p rowineyom i gminom,  
lo j e s t  r ep rez en tan tom pr ze z  nieb wybranym,  za rząd  sp ra w  gmin­
nych i prow7incyonalnycb,  o raz  pobór  poda tk ów  komuna lnych  i p ro -  
wincyonalnycli .  Co zaś  dotyczy scaa tu ,  to zaiste ma w nim zajść 
zmiana,  lecz nie w tym kierunku.  O p rzeksz ta ł cen iu  go na parhiT 
nient  mowy być nie może,  bo senat  j e s t  inst ancyą sądowa ,  na dwie 
sekeye ,  cywilną i k rymina lną  podzieloną.  Refo rma  senatu będz ie  
więc li t ylko wcw nę l rzn ą  odpowiednią r co rgan izacy i  ca łego sądo­
wnictwa .

T u r c j a .

( K  o r  e s p o i> d e n c y a z C z a r n o g ó r ą . )  Con.stituiionnel z a ­
mieści ł  ciekawy wyciąg z l is towania między Omercin Baszą  a ks ię ­
ciem Mikołajem Montcnegryńskim od dnia 26.  marca do 3. kwietnia.  
Pod dniem 26.  marca Gmer  Basza użala się na ciągłe napady C z a r ­
no górców ,  k tó rzy  niczem do tego nie spowodowani ,  Albanię palą, ,  
r abu ją  i n i szczą ;  wzy wa  więc księcia Mikołaja,  ażeby napadom tyrn 
koniec położył ,  j ako będącym w jawne j  sp rzeczności  z oświad cz e ­
niem jego neut ra lności ,  nadto Onir r  Basza zażąda ł  wyi&źnej odpo­
wiedzi ,  ażeby  wysoką P e r t ę  o sianie r zecz y  zawiadomić mógł  i 
dal sze od niej odebrać  mógł  rozkazy .  Pod dn. 29.  marca książę 
Mikołaj  w odpowiedzi  na t a k o w e  wezwanie  Omcra Baszy,  zaprze cz a  
napadom,  składa się swoją  neut ra lnością ,  w7 końcu  jednak przyzna je ,  
iż Cz arn og ór cy  g ran icę  p rzekroczy  li, dla dania pomocy s wym sąs ia­
dom. Pod dniem 31.  marca Umer  Basza zwraca  uwagę  księcia 
Mikołaja,  iż nie żąda ł  od niego wyjaśnienia co do w yp raw y do 
Kri tani s ,  lęcz co do c i ągłych napadów na Alban ią:  poczem p r z y ­
pomina mu różne  kroki  nieprzyjacie lskie C z ar nog ór ców  w dawnie j ­
szych czasach i t e raz,  a mianowicie napady na wsi Ceslan,  Mirr ice,  
Cerd ice ,  Cekę,  Podgorz ice  i inne, i napad na pa rowiec  turecki  ńa 
j e z i o r ze  skodarskim.  S tawia  mu p rzed oczy udział  Cz ar n o g ór có w  
>v wypadkach w Piwia i Kolnsinio,  napady ich obecne na Kernicę  
i Sza r t an y ,  k tó re  spali l i ;  napad ich na Spup,  p rzy  której  to sposo­
bności  Daliana i W a r a n i a  w ogniu sp ło nę ły ;  w końcu za rzuc a  mu,  
iż za ją ł  VVassawicę. Książę Mikołaj  pod dn. 1. kwietnia  faktom 
wyże j  p rzy toczonym nie p rzec zy ,  sk łada się j ednak  tern, iż ony 
nas tąpi ły  jedynie w skutek r o zp or ząd zeń  Omera Baszy  d ą ż ą c y c h  do 
przecięcia  Czarn ogó rcom  wsze lk ich k o m u n ik a c j i  i spodz iewa się, 
że S e r d a r  p rzesz łe  mu wsze lkie  pot rzebne  wyjaśnienia.  Pod dniem
2. kwietnia Omer  Basza odpowiedz ia ł ,  iż ro zporządzen ia  pow ołan e  
odnoszą się j edynie  do zakaz u  wywuzu  zboża ,  na k tó rym T u rc y a  
b r a k  cierpi  w sku tek  nieurodzajów7; iż użycie p raw a  każdemu r z ą ­
dowi p rzys ługującego  nie może upoważn ić  Cz arnogórców do n ap a­
dów,  rozbo jów i podpalal i ;  że z r e s z tą  C z ar no g ó rc y  j e sz c ze  p r zed  
wydaniem tego zakazu  podobnych napadów się dopuszczal i ,  w z y w a  
go więc w imieniu sprawiedl iwośc i ,  s łusznośc i  i p raw wys.  Por ty ,  
ażeby  k r o k ó w  nieprzyjacie lskich za p rz es ta ł  i wojsko swe z W a s -  
sawic wycofał .

Ameryka.
( W y p a d k i  w o j e n n e . )  Nadszed ł  do L iwerpoo lu  list  z Ba l­

t imore z 8.  kwietnia,  k tó ry donosi,  że wojska  unii  poniosły wieiką 
k lęskę pod \o rk to vv n ,  a „Mer r imaca z 7  że lazuemi  łodziami w y ­
p łyną ł  pod żagle .  W zg lę dem  tego nie ma żadnych doniesień u r z ę ­
dowych.



S p w y  «5o i* l i ł  11.  kwietnia,  s r an a .  W c d h i g  nowych donie­
sień o binyic pod Korinthein 7 0 .0 00  żo łn ie rza walczyło po obu 
s t ronach .  .Strale federalistó w podają  na 7000 ,  z tych 2 0 00  jeńców.  
Dnia 11 kwietnia wieczorem.  „Mcrr imac*  z kilko łodziami kano-  
niers luemi  p rzybył  wczora j  pod N e w p o r t  New s  i Sewel l s  Point ,  i 
zah ra l  t r zy  małe statki .  Pance rny  pa rowiec fcderacyi  „Nutjmalok** 
i „Monitor** dały 4 r azy  ognia do „M er r im aca **, k tó ry t.. riy ustąpił  
ku wyspie Craney,  Sena t  p rzyzwol i ł  bil względem umieszczania 
w  s łużbie pocz towej  lodzi innej barwy .  —  Dnia 12.  kwietnia w ie ­
czorem.  Je n e r a ł  Beauregard  w sprawozdan iu  o p ie rwszym dniu 
b i t w y  pod Cor in them p i s z e : odnieśl iśmy zupe łne zwyc ięs two .  Je n e r a ł  
Alb e r t  S idney Johns loo  poległ  na czele wojska.  F rancuskie  i a n ­
g ie lsk ie  okrę tu  wojenne oczeku ją  w za toce l lamptou na zapow iada­
j ą cą  się potyczkę miedzy „Mer r i ina k ie mi  i „Monitorem.** W e dłu g  
doniesień z pańs tw południowych Ynrt Cr a ig  w Nowym Mexyku 
poddał  się konfederac j i .  Unioniści  obsadzi l i  w Alabamie Hautevil le 
punkt  ważny  pod wzg lędem s l ra t eg icznym.

W  W a s b  i n g l o n i e  n tworzuno  sąd wojenny na r ed ak to ró w  
w szys tk ich  dz ienników zą r oz sz e rz an ie  wiadomości  woj skowych .

I l o m l i a j . 27.  marca.  ( P o c z t a  z a m o r s k a . }  L or d  El-  
gin nowy Wice kró l  i j ene ra loy  gu b ern a t o r  Indyi wschodnich p r z y ­
by ł  w ed łu g  / / .  B . II. d. 12. t. m. do Kalkuty,  tego samego dnia 
z ł oży ł  p rzysięgę i objął  u rzędowanie .

L o rd  Caoning,  k tó ry  19. marca odp łynął  z Kalkuty do An-  
glii ,  i p rzyby ł  (I. 24.  do Gallei,  o t r zy m ał  p rzed  od jazdem mnóstwo 
ad re só w  od Europe jc zyk ów  i k r a jo wc ów,  od duchowieńs twa,  uni­
wer sy t e t u  i izby handlowej .

Doniesienia z Tu rkes f anu .  z a w o j s k o  per skie ciągnie na Herat ,  
co mogłoby  j eneralnego Suberna to ra  z P e r s yą  poróżnić .  N iew ia ­
domo dotąd czy wojsko to zbl iża w zamia rach  n ieprzy jaznych  An­
glii ,  bądź co bądź  Anglia nie może oddać Pe r sy i I l e ra tu  w posia­
danie,  pon ieważ to ogran iczy łoby  j»-j wp ływ w Azy i ś rodkowej .

i1
( W y p a d k i  n a  w y b r z e ż a c h  A f r y k i . }  P a ys  p isze:  W a ­

żne nadeszły wiadomości  z zachodn iego w y b rz e ż a  Afryki .  Wiadomo,  
że  Anglicy pomimo pro tes t acyi  Kró la  Desinao objęli w posiadanie 
wyspę Lagos.  Gre r i ,  Kroi  Dnlmmei p rze ds ięwz ią ł  w ypr aw ę  p r z e ­

b io r ą  puśc i ł  z dymem,  z a br aw sz y  mieszkańców do 
7. marca  armia k ró lewska  w l iczbie 0 0 .0 00  żoł i i ic-  

w pobliżu Abeknly,  misyonarze  zaś  angielscy
a  w y s p ę

A b e -
opa-

oiw Abekucie,  
niewoli .  Dnia 
r za  opanowała
w r a z  z częścią  ludności  schroni l i  się szczęś l iwi
Anglicy nie p rzeszka dza  ją Kró lowi  Dahomei walczyć p rzec iw 
kucie,  czekają  a z k raj  będzie ca łkowicie spustoszony,  aby go 
nować  bez t rudności ,  i za łożyć  kolonię wojskową,  k ló raby  im u ła ­
twi ł a  handel  z tą okolicą.  Dawnemu Królowi  wyspy Lagos ,  imie­
niem Coccioco,  k tó ry obecnie jest  naczelnikiem obwodu Epca p r o ­
ponowano ,  aby pow róc i ł  na wyspę Lago s ,  gdzie mógłby żyć pod 
nadz orem Angl ików.  Oddalenie się Coeciuea z Epei uczyni łoby 
Angl ików panami całej  tej okolicy po rze kę  Benin.  Nawet  Jaboo ,  
zk ą d  pochodzi  olej  palmowy,  musiałoby podlegać Anglii ,  a Dahome 
do posiadłości  angielskich zos tałoby  p rzy łączone .  Kra jow cy  wyspy 
L ag o s  gotują  się tymczasem do boju

O s t a t n i * ?  w i a d o m o ś c i .

J f f o s i a r ,  2 7 .  kwietnia. Przedwczoraj usiłował Yii- 
kalowich z bandą do 100 Uskoków zalarm ować za łogę  
w Z ubczy , ale został odparty po utarczce z przednią,strażą.  
Omer 3 a s z a  wyzdrowiał i wraca jutro z wili do miasta. 
D erw isz  B asza  mianowany je s t  Muszyrem.

N o w y  t l o r l t ,  17. kwietnia. Francuski poseł Mer- 
cier w yjechał z W ashingtonu do Richmond- N a g ły  odjazd

je g o  w yw ołał rozmaite domysły. Jenerał Mac Clellan robi 
dalsze przygotowania do szturmu na Yorktown. ,,Merrimac“ 
powrócił do Norfolku.

Prxj?S.caliali tłtt Łwstpa.
O n i a 2 J , , ku  i e tn i e .  i 

HnUI r o s y j s k i : IM' S e « w a t o w s k i  W o j c i e c h  z B u c z n i o wa  
lltiU-l i-nroitejsTii : Cr oa s ae  Lud . ,  •/, Kosze l owa ,  I życ k i  Józef ,  kanoni k,  

7. S a s ó w * .  I t r .  K om ar n i ck i '  R o ma n ,  z Z ło c z ow a .
f lolel  ang i e l sk i  ; l i r ,  B o b r o w s k i  Karo l ,  7. Re k l i n i ec .  — K a b a t h  Alex , 

z Ilunn. sk.
Z aj azd  J j e a zc z y ń s k i r g o  : Du cz y ńs k i  Ju l i an ,  z Gologór .

Wyjechali se Lwowa.
Dnia  2 1  kwi et n i a .

PD.  W o l s k i  F r a n e . ,  c k. p r ze ł oż o n y  o bw o do w y ,  do S ą d o w e j  W i s z n i .  — 
K r u s z e w s k i  t l en r yk ,  do C l mr obrow a .

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
?>U ' 'i 2 8 . l./rjc/nia
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D u k a t  h o l e n d e r sk i  
D u k a t  c e s a r z k f  
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T e łe g y a fo w a a f k u rs w ied o ń sk i p a p ieró w  i w e k s li .
Dnia 29. kwietnia.

Z pożyczki naród, po 3$* aa 10O ztr. 84,75. Metaliki po 5"/ za 100 zł. 
7180;  po 4*/#% ®* imizt .  —— po za 10« zl. O b l i  «; a c y e i n-
d e m p i s a f y j n e  Ni żnz - j  A u s t r y i  po *a 100  zł. — ; W . - g ie r  .
G a h ^ i  •. , Bukowiny —.— ; Alicye Bani.a narodowego sztuka 8 5 3 . -  ;
instytutu kredytowego dta hIndia i przemysłu 22'%+— ; uiżsże-austr. towarzy­
stwa ookointowcgo -  •

Ł i e t y  s n j t s t u w s i e .  Ga l i e ,  iua ty t .  k r e d .  po 4 %  z a  180 z ł .  —. —  •
W eat lw wj h  Za KM) 7,}. południowo memieeltiej .waluty   . _

Lip s k  za  10U talarów . —. Londyn za m  funtów osterł. 13>).7ó 
za 100 7.1. waluljj austry ck. . Paryż z a  100 fr.  —.—.

K a r a  z.tożft. D.ik-.ty ces. mennicze 6.15, dukały cen. pełnej wagi 
— .— . korowy — . , p ó lk o r o i P  -  . . S r e b r o  1 2 9 . Sił

M ed yu lan

( G r y  i g r a c z e  w  P a r y ż u . )  ( D o k . )  Nag l e  o t w i e r a j ą  s ię podwoje ,  i k o ­
mi s a r z  pol icyi  z  t r z e ma  a j e n t a mi  ś mi ał ym k r o k i e m  zb l i ża  s i e  do z i e l onego  s t o ­
l i ka .  Na  g los  j e g o :  w  imię p r a w a !  r u id i i ega j ą  s ię w s z y sc y  ku  d r z wi o m,
k t ó r e  j e d n a k  o b s a d / o n o  z a w c z c ś u i e ,  pani  d o mu  mdle j e  lub md ł ośc i  uda j e ,  ale 
n a d a r e mn i e .  Ajenc i  konf i skują  k a r t y ,  kośc i  i p i en i ądz e  na s tule  l e ż ą c e j  k o mi ­
s a r z  s p i s u j e  n a z w i s k a  i a d r c l y  o be c nyc h ,  i z a p r a s z a  do s w e g o  pióra  na  j u l ro  
n a  g odz i nę  d w u n a s t ą .  W s z y s t k o  i dz i e  z a t e m g r z e c z n i e  i z z a c h o w a n i em  n a l e ­
ż n y c h  w z g l ę d ó w :  w  p o ką t n y c h  doma c h  g r y  w i ę ż ą  g r a c z y - n a t y c h m i a s t ,  a l e  t eż  
ci n i e  mogą  r ó w n a ć  s i ę  z t amtymi .  A nas i  młodz i  p r zy ja c i e l e  ? Nie  wi ed zą  
cc  s i ę  z  nimi s la lo ,  i co mają  m j ś l e ć  o tej  nocne j  n apaś c i .  J a s n o w ł o s e mu  
O s k a r o w i  ( z d a r z e n i e  p r a w d z i w e ,  pr zy t ra f i ło  się z e s z ł e g o  r o k u )  k i l ka  Jez p o t o ­
czyło  s ię  n a w e t  po po l iczkach .  Nie  u pad ł y  mu na b r od ę ,  bo j e j  nie  miał ,  a l e  
pal i ły  go w duszy ,  ho s ię  w s t y dz i ł .

N a z a j u t r z  r ano  c z y l amy  w  d z i e n n i ka c h  : Po l i cya  wy ś le d z i ł a  n a r e s z c i e  dom 
g r y  p o k ą t c e j  n p a n i . d e  S a i n t . . .  k t ó r ą  a r e s z t o w a n o .  P i e n i ą d z e  i k os z to wn e

ru ch o m oś c i  skonf i skowano .  Byl i  tam obecni  S jn ow i o  rod/ . in  zn a k omi t yc h  i  cu  
dzoz l emcy ,  z w a b i en i  t o w a r z y s t w e m  k ob ie t  p o de j r z a n e j  mor a l nośc i  i t. d.

P r a w a  są b a r dz o  s ur owe ,  wi dać  to z  konf i skaty  p i e n i ę d z y  i r nc l iomości ,  
z c z e g o  po łowa idziy: na szpi t a le ,  r oz u mi e  się mn i e j sza  potowa,  ho d ro g a  z p r e ­
f ek t u r y  do cpmt r . n i e j  ai lmioist r . icyi  s zp i ta lów j e s t  dość  d ł ug a ,  ale i to coś  
znacz y .  Nie u bo le w a my  nad  pan i ą  de Sa i n l  . . .  ż e  s w o je  p i ekne  mi esz ka n ie  
o p u sz c z a  b ie d n a  j a k  Job,  i nic u r a t o w a ć  nie może,  [ t rocz Kilku k l e j no t ów.  Je j  
s z c z ęś c i e ,  j eźi i  na k i lk a  lat  wiez i en i a  s k a z a n a  n i e  j es t .

A pan  „hrabia**? W y ś l i z ną ł  s i ę  j a k  w ę g o r z ,  i pol i cya  na . l a r e inn i e  za  
nim ugan i a .

T o  wi ęc  o b r a z  g r y  i g r a c z ó w  p a r y s k i c h  w t ak  z w a n e m  demi  monde .  
N a  wi e l k i m ś wi e e i e  g r a j ą  t akż e  wys oko ,  m ia n o wi c i e  w  k l uba c h  i k as yn ac h ,  
g d z i e  o s t a tn i ch  l f  g r y  h a z a r d o w e  s t an ę ł y  na wy sok im s topniu .

Główny R e d a k t o r  j f g ,  j ^ f . r s e n t a t ć a  S u r A  fi. Je. *ralic< d ru ka m i r&udowe).
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